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Щ ч \  A D O M O s c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia 2.5 grudnia.
(z G azety Sanktpetersburekiey).

Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość Naywyzey 
Rozkazać raczył: z okoliczności nadchodzących 
świąt, uczynić odmianę w żałobie , na osnowie 
następującey: w wigilią teraznieyszego grudnia 2 4  

i w pierwszych dniach Narodzenia Chrystusowe­
go , to jest : grudnia 2 5 , 26, 27 i 28 mają bydź 
Damy w białych sukniach, a Kawalerowie bez ża­
łoby , ostatnich zaś trzech dni świąt Narodzenia 
Chrystusowego, to jest: 29, 5 o i 3 i teraźuieyszego 
grudnia, mają bydź, tak JL)amy , jak i Kawalero­
wie w żałobie pokojowey, rozumie się Damy w su­
kniach czarnych jedwabnych z czarnemi wstęga- 
'пi , a Kawalerowie takoż w czarnych awyczay- 
>vch sukniach, w czarnych jedwabnych pończo­

chach potym w święto następujące Nowego-Roku 
przyszłego stycznia igo dnia , w wigilią 5 go , w 
święto Zjawienia się Pańskiego dnia 6go i w 11- 
roczyste święto narodzin Jey Cesar jkiey W yso-  
KOŚCI WlELKIEY XlĘZNY ANNY PaWŁOWNY dnia 7 
stycznia, mają bydź Damy w sukniach białych, a 
Kawalerowie bez żałoby.

C esarz J egomość przez Na у wyższe Луріота- 
a pod dniem 6 grudnia r. z. raczył nayłaskawiey 
nianować kawalerami orderu ś. A n n y  iszey klas- 
•s у: rzeczywistego radcę etanu Hf ab i ę kpielhor- 
skiego, znaydn jącegc się przy i worze J. С. M- 

obowiązkach koniuszego ; 'rzeczywistego radcę 
tanu, Kartasze\vskiego1 dyrektora departamentu 
praw duchownych wyznań cudzoziemskich; Xię- 

|  ia Gagaryna, mistrza obrzędowy dworu J. C. JM.; 
I Hrabiego Gurjewa, rzeczywistego radcę stanu, 
I posła nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego 
1  >rzy dworze Króla Jegomos'ci Niderlandzkiego.

_____  ( X- i-)
(* Pszczoły Północney.)

Zgromadzenie kupców sankpetersburskich, 
zawsze odznaczające się nieograaniczonem poświę­
ceniem się dla Tronu i miłością ku oyczyznie, pra­
gnąc okazać' wdzięczność swoję i poważenie dla wn- 
hiczuysb bojowników C e s a u s k i e y  G ѵ a n i  у i. k t ó ­
r z y  działali w sławne у w о у nie z Persami, a teraz 
powrócili do stolicy, umyśliło wydać obiad dla 

|całego połączonego pólku Gwardyi: dla żołnierzy 
I l. 18 grudnia, dla Pik Jenerałów i oficerów d. 19 
j grudnia. Dla żołnierzy nakryte były stoły w gma­
chu ćwiczeń woyskowych, naprzeciw pałacu zimo­
wego, na 1600 osób. Przyjęcie było nayokazalsze. 
Dd wodzący Korpusem Gwardyi Jf.go Cesarska 
W ysokość  W i e l k i  X i ą Że  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  u - 
larował odwiedzeniem swóm tę ucztę woyskową.
; 1 prócz PP. Jenerałów i Oficerów, którzy takoż 
>)li jey widzami, w gmach u Ćwiczeń znaydowa- 
i? mnóztwo urzędników cywilnych i kupców.

| hu końcowi obiadu, Głowa miasta St. Pelershur- 
: ;a, Radca kolegialny, N. I, Kusnw wzniósł toa- 
i by  następujące: 1) Zdrowie N ayjasnieyszeg^ C e - 
Л;ѴК2Л J kgomości i całego Nay jaśni ^ szęgo D omu 
UBSARSKiKGo! 2) Zdrowie Dowódzcy Korpusu Gw.sr- 
ó y iJ a G o  W  ysokości C esarzkwigza W ie l k ie g o  X ia - 
4 CIA K onstantego  P a w ł o w ic z a  i Dowodzącego

nim J ego W ysokości W ie l k ie g o  K ią zęcia  M ic h a ­
ł a  P a w ł o w ic z a ! 3 ) Hrabiego Paskiewicza E ry - 
wań»kiego, który prowadził waleczny połączo­
ny półk Gwardyi do zwycięstw , sławy i miło­
ści M o n a r s z e  у; oraz zdrowie wszystkich wo­
jowników Gwardyi, którzy dokazywali w Persyi, 
i towarzyszów ich pod W arną!— Grzmiące, dłu* 
go rozchodzące się u r a , napełniało i powtarza­
ło się po sklepieniach gmachu, podczas wzniesie­
nia toastu zdrowia C esarza J egomości i N a y ja - 
śm eyszych  O sób D omu  C esarskiego . Obiad dla PP: 
Jenerałów i oficerów, 19 grudnia, dany był w pię- 
kney sali Rady Miasta, przyozdobioney wizerun­
kami wszystkich M onarchów  i wielu M onarchiń 
z naydrożs*ggo dla Rosayi Panującego Domu R o­
m ano w  ych , od Cara M ic h a ł a  T eod oro w i  cza , do 
szczęśliwie teraz Panującego C esarza  J egomości , 
oraz popiersiami znamienitych wodzów czasów 
K atarzyny  i  A lek a n d r a . J ego C esarska  W yso­
kość W i e l k i  XiąŻĘ M ichał  P a w ł o w ic z  , Dowo­
dzący Korpusem Gwardyi, raczył znaydować się 
na tym obiedzie, na który zaproszeni byli, oprócz 
PP. Oficerów połączonego półku Gwardyi, dowo­
dzący Jenerałowie w Korpusie G wardyi i kilku ze 
znacznieysz)ch urzędników cywilnych klass pier­
wszych. Od zgromadzenia kupców znaydowali się 
Deputowani. Uczta była wspaniała. Podczas sto­
łu P. Głowa mi es ki wzniósł w imieniu gospoda­
rzy toasty następujące: 1) Zdrowie N a y ja śn ie y - 
szego C esarza J egomości . ^ N ayjaśnieyszey  C esa- 
R z o ey J EYMnśęi, J I go W ysokości N astępcy  T r o ­
nu І Całego N A YJ ЛІЩ EY81 EG O DoMU CESARSKIEGÔ  
2) Zdrowie I ch C esarskich  W ysokości : C esarzk- 
w icza  W ie l k ie g o  X iążęcia  K onstantego P a w ł o w i - 5 
cza, Dowódzcy Korpusu Gwardii, i Dowodzącego : 
u in t  W ielk ieg o  Х і а і е с і а  M ichał  \  P a w ł o w ic z a ! y 
5 ) Zdrowie C e s a r s k ieY Gwardyi Rossyyskiey i całe- й 
go Rycerstwa Rossyyskiego, którzy się okryli słaną f 
nieśmiertelną w walce za M onarchę  i Oyczyznę! ; 
4 ) Zdrowie znamienitych wodzów do zwycięztw \ 
wiekopomnych, dla 1 ’etropola Marszałka polnego, 
Hrabi kYiitgensteina , Hrabi Pasku: wic z a -E ry wań -" 
skiego, oraz wszystkich walecznych ich spóUowa- Ś 
rzyszów, Jenerałów i Oficerów ! 5 ) Pamięci nio- 1  

śmiertelnych czynów przy zdobyciu Eryw nna  
Tabrisu, Braiłowa , A  napy-, Kar su, A tha icyeha , f 
i tP a m y  ! ” Przy końcu obiadu. J kg » W ysokość  ̂
W i e l k i  XiąŻĘ.M ic h a ł  P a w ł o w ic z , raczył wznieść |  
toast: „zdrowie Zgromadzenia Kupców Sankt-| 
Petersburskiego.” Toast ten po w lórzony był przez |  
wszystkich gości- |

(z Ruskiego Inwalida.)
W iadomość od W oyska  D z i a ł sjącego. i

do d. 12 grudnia. I
Ogólny rzut oka na działania wojenne do d.'| 

12 grudnia zawiera w sobie szczegóły następujące:^
Po wiadomych już przyczynach , które skło-f 

niły dti wstecznego poruszenia woyska nasze zpod| 
Sylistryi, dokonało się ono z zupełnym skui U .em i 
i bez rtaymnicyszey ze stroiły nasze у .sfraty. Nie ! 
tylko wszystkie działa burzące, ale i o błogi i in - f  
ne przynależności, stanęły na mieysću śwfegd prr.cTl  
znaczenia, bez żadnej? przeszkód у / Wszystkie d?.ia'-| 
łania nieprzyjaciela, w ty m -razie, ograniczały .się i 
kilką wystrzałami z Iwicrd/.y,. і-пІе śmiał on ргхе-1



szkodząc naszeręu poruszeniu silnieyszemi kroka­
mi. Woyska nasze, teraz spojkoynie się, rozłoź •. ły  
na zimowe lifezfe ż óhusstron Dunaju- gdzie też zay- 
muja się potrzebnemi przygotowaniami, do nastę- 
pney kampanii.

Tymczasem przedmiot, który zwracał na się 
Isźczególnieyszą uwagę, zawiera się w ufortyfiko­
waniu tych punktów, które potrzeba było przy- 
wieśdź do stanu obronnego, dla wstrzymania na­
padów nieprzyjacielskich i zupełnego zabezpiecze­
nia leż zimowych. Wszystkie uczynione w tym 
celu postanowienia, już po większey części przy­
wiedzione są do skutku , a fonty fi kacy e Warny i 
innych punktów wążnieyszych całkiem ukończone, 
ku naydzielnieyszey i pewney w każdym przy­
padku obronie.

Nieprzyjaciel, w Bulgaryi, do d. 8 listopada 
nie przedsiębrał działań, i nic, prócz mało znaczą­
cych utarczek między podjazdami, nic zaszło, ale 
w tym dniu, oddział z woyska Wielkiego W ezy­
ra, w liczbie 6 tysięcy ludzi piechoty i jazdy, u- 
kazałsię przed naszemi przodówemi pocztami bliz- 
ko Prawodów. Nieprzyjaciel, zatrzymawszy się 
tam do d. 12 i widząc zupełną gotowość załogi do 
jego spotkania, nie odważył się przedsięwziąć sta­
nowczego napadu, tegoż dnia cofnął się drogami ku 

i A y d o s  i Szumli, i czynnie był ścigany przez woy­
ska nasze w przestrzeni wiorst 10; przy ezem od­
bito u niego do 5oo sztuk bydła rogatego. Odtąd 
podjazdy i rozpoznawania, często dla dotarcia 
wysyłane, nigdzie nieprzyjaciela w blizkości sta­
nowiska woyslc naszych nie odkryły.

Nad Dunajem takoż, cząstkowe przedsięwzię­
cia Turków, wszędzie były odparte skutecznie i 
ze znaczną dla niego stratą. D. i4 listopada część 
załogi Zurży , w liczbie 5 tysięcy ludzi piechoty 
i 5oo jazdy z 8 działami, attakowała prawe skrzydło 
oddziału, obserwującego tę twierdzę; ale spiesz­
nie nadeszłe do oddziału dwa półki kozackie pod 
węulzą Jenerał-majora Zyrowa, wstrzymały ją, od­
parły i znagliły do schronienia się w twierdzy. 
W  kilka dni? załoga Zurźy, wznowiła swoje ku­
szenie s ię , przeciw prawemu skrzydłu tego od­
działu, i także była odpartą bez naymnieyszey zę 
strony naszey straty. Ścigająca nieprzyjaciela ar-r 
tyilerya konna , skutecznćm działaniem swojem, 
zrządziła mu w tym razie znaczną szkodę.

D. 20 listopada  ̂oddział pttndurów tureckich, 
ochraniający forlyfikacyą Warczerobską , starł się 
z naszemi przodow emi pocztami, blizko wioski 
Żydostiec. Nieprzyjaciel, w tern zdarzeniu, został 
pobity i przepędzony ze znaczną stratą.

Flotylla Dunayska, obserwując tv\ierdzę Sy- 
listryą, razem też zabezpiecza przeprawę naszę 
pod liirsowem ; gdzie urządzono dostateczną licz­
bę promów, i zgromadzone są inne do przewożeni* 
się sposoby. ______ _

Odessa dnia 12 grudnia.
(z Haskiego Inwalida.)

Wczora przybyło do portu Odeskiego kilka 
transportów, które były z Warny. Niektóre z nich 
zostawały na morzu 2 dni, inne 5. Podług opowia­
dania kapitanów, kierujących temi okrętami, śnieg, 
który pokrywał okolice Warny, zniknął zupełnie. 
Naypięknieyszy czas sprzyja do kommunikacyi 
twierdzy z liniją, zaymowaną przez nasze woyska.

— Od d. Igo bieżącego miesiąca trwa u nas 
Cale przyjemna pogoda. Zawczora termometr w cie­
niu skazywał 5 stopni ciepła. Ubolewamy, że bło­
to z roztopniałego śniegu nie pozwala w zupełności 
używać pięknego powietrza.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
JEarszawa dnia 5 stycznia.

(z G aie ty  Warszawekiey).
Rada administracyyna Królestwa postano­

wieniem z dnia 9 z. m. mianowała Członkami Ra­
dy Ogólne у Dozorczey Szpitali przy Kommissyi 

f Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi: Fry­
deryka Hrabię Skarbka , Professora Królewsko- 
Warszawskiego Uniwersytetu, Członka wielu To- 

£ warzystw uczonych, tudzież Alexandra Koiucliow-

skiego,. Re teren da rza Stanu Nźdzwycżaynego.K om- 
missarza. Wy działowego w. Ко щ miś* у i Wojewódz­
twa Mazowieckiego.*' ' * X '4  * j

A n u l i  a . j
Londyn dnia 1 д grudnia.

, (Journal de St. Petersbourg).
— śmierć Króla Madagaskaru , może mieć 

ważne skutki: gdyż był wypełnił z naywiększą 
scisloscią traktat r. 1820 z Anglią, względem znie­
sienia handlu murzynami; a można się spodziewać, 
iż co innego nastąpi teraz po jego śmierci.

— Otrzymaliśmy bezpośrednio listy z Bne- 
nos-Ayres pod d. 8 października, przywiezione 
przez okręt JSookey, który, postradawszy kapita­
na, dwóch sterników i maytka, bardzo skołatany, 
do Cork został przyholowany okrętem królewskim ! 
Pikę. Gazeta Byistish-Pącket, pod d. 27 września.! 
donosi: „Eskadra hrezy ltyska, z 18 żagli złożo 
na, stoi na kotwicy w naszey przystani zewnę- 
trzney.” Numer teyźe.gazety pod d. 4 październi 
ka} donosi o 1 alyfikacyi traktatu pokoju, na mocy 
konwencyi w S ta  Fe, d. 26 września.

— Uwiadomienie ogłoszone d. 12 w dzienni 
ku Globe: „Jakoby umyślny posłaniec przywiózł 
do stolicy nowinę, iż rząd francuzki zakazał wy­
wozu zboża” potrzebuje jakiegoś wytłumaczenia) 
aby było zrozumiałem, i. określenia, aby było po 
prawnem. Ustawy irancuzkie w zgięciem zboża, 
w wielu ważnych punktach różnią się od naszyci), 
osobliwie w zakazie wywozów , pewnych cen , 1 
w sposobie naznaczania konti ybucyy, miar i; • .cych 
przywozem i wywozem. Królestwo dzieli się na 
osobne okręgi, z których każdy ma swoje kontry- 
bucye, dla uregulowania własnego handlu, a z tych 
wszystkich kontrybucyy, żadna nie jest 1 ̂ m ó ­
wioną, jak w Anglii, dla całego Królestwa. 'Tak 
na przykład zdarzyć się może, iż przywóz będzie 
bardzo czynny w Rouen, gdy tymczasem zakaza 
ny w jBordeaua:- a z d”ugiey strony , zboże wol­
ny mieć może wywóz :: Marsylii , gdy w Fary 
żu, ceny jego, zwiastują małe zapasy i ściągają у a 
kaz wszelkiego niem handlu z krajami *agi anicz 
nenii. W niektórych okręgach Fraucyi, wedle pra­
wa zbożowego , ceny . których wyszczególnienie 
robiono przy koi u każdego miesiąca w Monitorze. 
zdają się niemal^doc ho drzić kresu , na którym w.y- 
woz bywa zabroniony; lecz w innych okręgach da­
lekie są jeszćze od* tego punktu. Stolica, jakby 
wnosić należało, naypierwiey uczuła skutki tego 
podskoczenia cen zbytecznego^ a potrzeba zapew­
nienia dostatecznych zapasów na kousurnpcyą 
mieszkańców (punkt zawsze w ażny w oczach rzą­
du francuzkiego) ściągnęła bezpośrednie postano­
wienie, zakazujące wywozu. Ten jest nayrzeczywi- 
slszy stan faktów,'o których mówi nas 1 spoi to warzysz 
Globe, a nie zakaz powszechny wywozów po calem 
królestwie.

.— D nia 20 — ,
(z Gazety Warszawekiey.)

Wychodząca dotąd z Plymouth Gazeta P01* 
tugalska O Portuguez Emigrada  zawiera artykuł, 
według którego rozkaz zupełnego oddalenia się 
wychodców portugalskich Zz Anglii, pochodził od 
samey młodey Królowe у Donny Jtlaryi ,,iN a glos r 
je у (pisze rzeczona gazeta) sposobi się 5,000 Por­
tugalczyków do opuszczenia Albionu. a V\ szyscy 
dowódzcy półko w podali tey K rólowey przeło­
żenie, w które m zaręczają je у ślepe posłuszeń lv\ o, 
i zapewniają poświęcić się dla przywrócenia jey 
na tron. Zasługują na uwagę , iż rozkazy rządu 
angielskiego względem Portugalczyków zostały 0- 
głoszone w tymże samym czasie w Plymouth ,, co 
w Gazecie Dworskie у w Lizbonie. „ W yohedcy 
portugalscy (pisze nakoniec Gazeta Portugalska w 
Plymouth) stawią się wkrótce przed nieśmiertel­
nym Don Pedro , i z wmyskiem jego wrócą do oy 
czyzny> trzymając w r ę k u ,  nie gałązkę oliwną, lecz 
miecz zemsty #

Jedna z wieczornych gazez tuteyszych umie­
ściła ćo następuje: „Odebrany ostatnią pocztą list 
z Rio Janeiro od pewnego portugalczyka, należą-



щсео-о do orszaku Don Pedra  , obejmuje ciekawe 
Ą szczegóły. Piszący, doniósłszy o przybyciu Lorda 
I Strangford  i nieukontentowaniu Don Pedra z pier­
wszych jego oświadczeń, dodaje, i z Cesarz publi­
cznie powiór/ył dworowi swemu okoliczności, kló- 

|r e  bezwarunkowemu zrzeczeniu się przezeń tronu 
’ na rzecz córki swoje у towarzyszyły. Oświadczył 

iż wezwany naypierwiey od Austryi i Anglii, aby 
Don Mignęła  mianował Rejentem Portugalii,oka­
zał wstręt z powodu charakteru brata swego. O- 

I trzymaw szy atoli ze strony Austryi oświadczenie, 
І iż ta mniema, że mogłaby ręczyć za postępowa­
n ie  Don Miguela  , skłonił się do życzeń swoich 
sprzymierzeńców, i wydał stosowne postanowie­
nie, którego teraz sżczerze żałuje. Przy odeyściu 
li ди, nic jeszcze pewnego nie wiedziano o pro po­
zy cyac.h, uczynionych przez Lorda S t rang ford; lecz 
mówiono u Dworu, iż wzbudzają wielkie nie ukon­

tentowanie Cesarza; twierdzono bowiem, iż pro- 
Щ proponował zgodę między obu braćmi w tym sposo- 
Щ bie , aby Don Miguel zrzekł się tytułu i władzy 

iiróla, objął znowu Rejencyą i zaślubił swoję sy­
nów icę, a Don łiadro^ aby zaraz potem ogłosił akt 
zrzeczenia się, w którymby^ tron Portugalski od­
dał wspólnie Don Jlliguelowi i Donnie M ąry i.W y-  
raża ńakeniec piszący, iż wnosząc z tonu Gazet Bre-̂  
zyliyskich względem sposobu myślenia Don Pedra , 
co godzina spodziewać się należy wypowiedzenia 
woyny Don Ąliguelowi. Zbierają w Rio-Janeiro 
składkę na wsparcie wychodców portugalskich, 

i' którzy nie zostają w służbie lądowey lub morskiey, 
i dla tego nie mają pewnego sposobu utrzymania 
się. Na czele zapisujących się do dania składki jest 
sarn Cesarz Don Pedro. ”

Co tydzień raz obchodzie będzie statek paro­
wy z Aykony do Korfu; tym sposębem ułatwi się 
związek między Anglią i Korfu . gdyż listy z Lon* 
dynu przybyć mogą w 10 dni do Korfu . Słychać 
oraz o żegludze statku parowego miedzy Londy­
nem i Gibraltarem> tudzież między Korju  i M altą .

Odebrany tu list z Vera Cruz pod d. 4 paź­
dziernika wyraża: „Przednia straż woyska rzą­
d o w e g o  przybyła dnia 28 września ido okolic Pe- 
roti. Jenerał Santa Anna  uderzył na nią z bcz~ 
uym korpusem, lecz został odpartyгд. Dnia 5o wrze- 
ś da przybył Jenerał Jlinco/i, dowódzca woyska 
_«ządcwego, z całą swoją dy wizyą, i wezwał Jene- 
jrab Santa Anna, aby się poddał, czego tenże od­
mówił. Przy-tąpi się więc do bombardowania. U- 
łerzóuo także na powstaiiców w Puerto. Rząd u- 

żyw« ciągle naydzielnieyszych środków, i odbie­
ra zapewnienia o dobrym sposobie myślenia mie­
szkańców wszystkich pro winc у у •*4

N  I  E  М С т -
Od brzegów Menu 21 grudnia.

(s Gazety Warszawskifły).
D. 5 b. m. miał Radca medyczny i Professor 

Dr.Ringseis, w sali uńiwer-yteckiey w Monachium  
przy rozpoczęciu nowego roku uniwersyteckiego 
mowę: O punkcie honoru studentów , z którey 
następujący wyjątek kładziemy: „Dowodzi to szla­
chetnego sposobu myślenia, cenić naywiększe do- 
bró, prawdziwy honor, wyźey nad życie ten tyl­
ko, co ssę śmierci nie lęka, posiada życie. Za wyż­
szym honorem uganiamy się wszyscy; i każdy 
zp.,między nas powinien bydź gotów poświecić rnu 
Kazdey godziny swe życie. Powinnością jest, czcić 
s,ebl- prze. szlachetne obyczaje; szlache­
tny lylrfo człowiek, jest w stanie szanować obv- 
czaje innych. Przynosi to zaszczyt, należeć <i0 za­
cnego związku, silniey działa w zjednoczeniu 
wszelka dobra sprawa. Ghliibno jest kochać ov- 

|czyznę,czy t° ™&lzerąiDunajem,Renem,0i]U> nad 
.Jenem. A chlubi) ten Szczycić się może wznio­
sem uczuciem, kto zręcznie piastuje oręż, jak gdy- 
oy tenże Ciała naszego był członkiem. Lecz kto 
szumi,e siebie samego, swoje towarzystwo , swo " 

j oyczyznę, szanuje te uczucia także w innych - kto 
I zna święte przeznaczenie oręża, na obronę nay- 
wyzszych skarbów ludzkości, nie hańbi go nigdy 
dla podłych celów. Rzadko wydarza się pojedź 
nek między oificerami naszego woyska Bawarskie­

go zbyt rzadko słyszymy o pojedynkach w gro 
nach wyższego społeczeństwa; nayszlachetnieysze 
narody starożytności, Grecy i Rzymianie, wcale 
ich nie znały. Nie powtarzam tu słyszanych ty­
siąc razy powodów przeciw nierozsądkowi poje­
dynkujących : wiem bowiem dobrze, iż poje­
dynkowali nawet mężowie zacni i przekonani o 
szaleństwie pojedynku, aby przynieść hołd panu- 
jącey tyrance, opinii; tak pojedynkowali, nie 
uważając na pewną utratę urzędu, majątku , wol­
ności, i nawet życia. Zaiste potrzeba do tego ja- 
kieyś hardey odwagi; lecz większą, szłachetniey- 
szą i widoku nieba godną jest odwaga , która sa­
ma siebie powściąga; odwaga tego, który chociaż 
bez bojaźui, ufając swey zręczności, chociaż pew ny 
że nie będzie odkrytym i karanym, prrecież nie 
pojedynkuje , rycerska odwaga wolnego posłuszeń­
stwa, o którem nasz rymotworca mówi: „Odwa­
gę ma i Mameluk, posłuszeństwo jest Chrześcija­
nina powinnością.’* Jakto, przyjaciele , nie m ieli- 
byśmy z dosyć śmiałości, dobijać się o ten naj­
wyższy laur odwagi i posłuszeństwa? Zaiste, im 
który człowiek, który związek, który naród jest 
szlachetniejszym, im hardziey kocha honor, im da- 
ley postąpił wr prawdziwej ośw iacie,tem mniey wy­
darza i wydarzał się od wieków pojedynek. Cóż by 
tedy myśleć należało o ludziach, dla których po- 
jedyne.k stał się głów nem życia zatrudnieniem, o 
młodzieńcach, powołanych bydź kiedyś przewo­
dnikami i pochodniami ludu? Jakto, prawnicy, 
którzy kiedyś macie ważyć na skrupulatnej szali 
sprawiedliwość, karać surowo zuchwałego praw 
przestępcę, i raczej ponieść obelgę i śmierć, ni- 
żeii naymnieyszey dopuścić się niesprawiedliwości, 
chcecieź rozpocząć zawód wasz bezczelnem z pra­
wda szydzeniem? Lekarze, rany goić? a nie zada­
wać, powołani, chcecieź popełnić podwójną zbro- 
dnię przeciw krajowi i stanowri? JMógłżeby filo­
zof, teolog, tak bardzo urągać się ze słów Boskiego 
mistrza: „Dobrze czyńcie tym, którzy w'as niena­
widzą, błogosławcie tym, którzy was przeklinają, 
a módlcie się za prześladujące i potwnrzające was/’ 
Rlużeżii, ;■ przyjaciele, panować lam prawdzi 
и У honor; gdzie pj*nsUvo, kłótnie i szkalowania, 
n а у ha n i e b n i e у szy ę? bywają, do pojedynków powo 
dem l Lecz, przyj-ciele moi, widzę ja was pałają­
cych szlachetną niechęcią ; uganiacie się, moi 
panowie, za wyższym honorem, za najwyższym dla 
ludzkości. Słusznie! jest zaiste do csiągnienia wiel­
kie, niezmierne pole, pełne laurów dla W Panów , 
dla nas wszystkich. Na. niebotycznych szczytach 
jaśnieje niezgaslym blaskiem świątynia nauk; mamy 
tysiące poprzedników, І zpomsędzy nas mężów, 
co z pierwszymi uczonymi Europy walczyli o pal 
mę nauk: postępujcie dzielnie daley, zacni mło­
dzieńcy,rozprzestrzeniajcie królewstwo nauk wgłąb 
i wszerz; całe części świata czekają jeszcze na od­
krycia. Lecz tylko niezmordowanemu, dzień i noc 
walczącemu zawodnikowi , udaje się dosięgać u 
wieńczonego bluszczem szczytu. Tylko czczą dęt­
ką są nauki bez religii; bez moralności, bez posłu 
szeustwa. Potęga Bawaryi polega tylko na zupeł 
nem rozwinięciu swych sił umysłów o-moralnych 
Umysł rządzi i ustala państwa, zdobywa miasta, po 
konywa woyska i floty. Każdy z nas winien Bogu 
i oyczyznie naywiększe, wydoskonalenie sił swo 
ich. Biada temu , co próżniactwem, przewrotną 
czynnością, okrada Boga i ojczyznę z niewrótli- 
wego czasu! Hańba ciemnocie! hańba niemoraluo- 
ści, hańba dzikiey odv\adze bez nauk. bez moral­
ności, bez posłuszeństwa. Hańba posłuszeństwu 
dla stowarzyszeń w rzeczach , które Bóg i Król 
zakazują! W naukach, w' moralności i posłuszeń 
stwi3, w gorącey miłości dla Króla i ojczyzny, w 
tenito mechay przewyższa jeden drugiego. Do ta­
kiej szlachetnej walki wzywam YV Panów, moi 
przyjaciele, wzywa was wasz honor, sława nasze­
go Uniw ersytetu, sława Ojczyzny i Króla naszego.

H i s z p a n i a .
M a d ryt d. д grudnia.
(z Gazety Warszawskiej.)

Panująca tu nędza, która się w zimie po
3 *



д iększy ć mole, wzbudza obawę rozruchów. Wzma­
gają się kradzieże, i wkrótce o godzinie ósmey 
wieczorem rzadko kto odważy się pokazać na u- 
iicy , aby nie został obdarty od łotrów. W nocy 
/. dnia 5 na 6 b. m. złodzieje dobyli się do .Ko­
ścioła szpitala ś. Ludwika, i zabrali niemało sprzę­
tów srebrnych. Monarcha , uwiadomiony o tern 
zdarzeniu, kazał wyznaczyć 20,000 realów za od­
krycie sprawców, a jeśliby donoszący należał do 

: nieb, . trzyma 10,000 realów i przebaczenie zbro­
dni. Od niejakiego czasu nie ma dnia, w którym- 
by poczt konnych na gościńcu, zwłaszcza prowa­
dzącym do Portugalii, nie zatrzymano. Do je­
dnego z postylionów , jadącego przez Naval Car- 
nero , strzelano z pistoletu, i ucieczką potrafił o 
calić życie. Napady te nie mogą mieć innego po­
wodu, jak zabieranie listów urzędowych.

Barcellona dnia i i  grudnia .
Dziś wieczorem trzynaście uwięzionych osób 

ma bydź straconych. W Katalonii wstrzymano 
wydawanie paszportów do wyjazdu za granicę , a 
zwłaszcza do Francyi. Niewolno podróżującym 
Francuzom długo bawić w tuteyszęm mieście; ra­
chują im dni, a nawet godziny do ułatwienia in- 
teressów. Ludna niegdyś Barcellona widzi co­
raz bardziey zmnieyszającą Się liczbę svyoich mie­
szkańców.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 7 grudnia.
(s Grzety Warstawskiey.)

Wszyscy Konsulowie tuteysi udali się do 
V"iee-Hr*biego Santarem , z powodu uwięzienia 
Yice-Konsula Hamburskiego w St. Ubes. Y»ce- 
Hrabia w odpowiedzi Konsulom angielskiemu i 
francuskiemu przyrzekł, iż będą użyte środki dla 
zapobieżenia zdrożnościom ochotników; i że wkrót­
ce rozpozna się wypadek zdarzony Yice- Konsulo­
wi Hamburskiemu. Uskarżał się oraz Vice-Hra- 
bia na widoczną opiekę? jaką okręty angielskie i 
francnzkie dają poddanym Portugalskim , którzy 
oddalili się z kraju: francuzi bowiem sprowadzi­
li wychodców Portugalskich na statki pocztowe 
angielskie, przyjęto ich bez pasportów. Prote­
stował się nakomec Yice-Iirabia imieniem Oon 
Miguela przeciw takiemu postępowaniu. Tym­
czasem nie pociągniono ochotników do odpowie­
dzialności, i z wielu miast przybyli tu zagranicz­
ni Ѵісе-Konsulowie ze ewojemi rodzinami. Do­
piero dnia 5 b. m. we i 5 dni po uwięzieniu Yice- 
Konsula Hamburskiego, a w 10 dni po powyższym 
kroku Konsulów tuieyszych , umieściła gazeta 
dworska pismo Ministra sprawiedliwości , które 
posłano innym Konsulom w odpowiedzi na ich
notę. . ,

Wczoraysza gazeta dworska umieściła w buk 
letynie o zdrowiu Bon Miguela te zwyczayne sło­
wa: sem nooidate (bez odmiany). Ziąd m -zna wno­
sić z niejaką pewnością, iz nic dobrego donieść 
nie może , gdyż po tak długim przeciągu czasu 
musiała nastąpić jaka odmiana.

Nie mamy żadney wiadomości o okręcie li­
niowym, fregacie i brygu, które zostały posłane 

, przeciw wyspie Terceirze. Bydź może, iz pod­
czas ostatniey burzy na morzu zatonęły.

Od kilku dni słychać o nowych rozruchach 
na wyspie Maderze\ stojący tam i 5sty półk pie­
choty miał się oświadczyć przeciw Don Miguelo 
w i, 1 wszystkich więźniów uwolnić. W JElvas 
wybuchnęły rozruchy między woyskiem, І skoń­
czyły się na rozbrojeniu iygo półku piechoty. 
Oddział woyska wydano do małego miasteczka, 
udtdea Gallega, dla przytłumienia powstania, któ­
re zniewoliło stronników Don Miguela do cdda- 
lenia się, a powstańcy Ogłosili Kiólowę, Donnę 
M aryą, Handel zupełnie ustał: od 6 dni nie za­
winął do Lizbony żaden okręt kupiecki.

T  u  n  с  у  A.
Konstantynopol d. 26 listopada.

(Journdl de St. Petersbourg.)
D. i 5 b. m. Sułtan utracił drugiego syna, Ab- 

dul-Hamida, który umarł, jak powiadają, z zanied 
baney choroby piersiowey, mając wieku rok i 
miesięcy dziewięć ,• pogrzebiono go nazajutrz na 
cmentarzu meczetu sułtana' Machometa II. Pozo­
stało z żyjących dzieci Sułtanowi kilka xiężni- 
czek i syn pięcioletni, imieniem Abdul-Medżid.

— D. j6 i 21 b. m. przybyły tu trzy okręty 
austryackie i jeden sardyński, z W arny; przy­
wiozły blizko sta rodzin ludności mahometań- 
skiey Lego miasta, dla których przeznaczono, z 
rozkazu rządu, pomieszkania na Galata i na przed­
mieściach poblizkich, i dostarczono środków do u- 
trzymania się.

— Dwadzieścia siedm statków handlowych z 
żywnością, między któremi szesnaście płynących 
z АІехагиІгуі i różnych innych portów Syryi i 
Macedonii, weszło do naszego portu <1. 18 i 19 
listopada. W  kilka godzin po weyściu tego kon-

'woju do Dardanellów, d. i4 listopada, Kontr-Ad- 
mirał Rossyyski Itićord ukazał się z okrętem ii- 
nijowym i trzema fregatami, przed wyspą Tene­
dos. przy uyściu do Heiespontu , dla oznaymienia 
blokady Dardanellów i" pr^ywiedzenia jey do 
Skutku,

—  Wkrótce potem, gdy się dowiedziano o za-jj
toiarze Rossyi > blokowania Dardanellów, rząd: 
grecki wydał wielką liczbę patentów korsarzem, 
którzy w ostatnich czasach poymali już wiele stat-| 
ków różnych narodów, ładowanych zbożem, a mię-  ̂
dzy innenii cztery okręty austryackie, które sięЦ  
ośmieliły żeglować po Archipelagu bez eskorty;щ  
przyprowadzono je do Eginy przed trybunał zdo~|gj 
byczy. Wyzey Wzmiankowany konwoy był także jg 
wystawiony na Ściganie korsarzy, których ипі-Щ 
knął tylko skutkiem gorliwości i determinacyІЩ 
dowódzcy eskorty--. Щ

— Za pe w,ni wszy się, że blokada Dardanellów 
rzeczywiście miała nastąpić, Porta zajęła się °b-:^ 
myśleniem środków zapobieżenia grożącemu gło • J|| 
do w i лѵ stolicy; gdy niepewność otrzymywania ЦІ 
no wy oh konwojów i zwłoka w przybywaniu tran-Щ 
sportów lądem, znagliły ją do chwycenia się śród - Щ 
ków spiesznych i stanowczych, rozkazała avięc, d. 
20, wszystkim Grekom i Ormianom bezzemiym,| 
a niebędącym rodem z Konstantynopola , wynieść 
się ze stolicy w przeciągu dni piętnastu. Patryar-g| 
chowie t grecki i ormiański zostali obowiązani jg 
лѵ у pełnić to postanoxx ienie, które zmnieyszy lud 
ność blizko o 26,000 dusz.

— Wnet po odebraniu xviadnmości o 
się eskadry rossyyskiey pod Tenedos, P 
nowała dowódzcą zamku Tenedos , przedtem do- 
wódzcę obozu Dardanelskiego, Hąfiza-Ali-Baszę, 
a były W ielki W ezyr, Silihclar-Ali Basza został 
naczelnym dowódzcą xvoysk Dardanelskich, gdzie 
stacya sił morskich wzmocnioną została kilką o- 
krętami wojennemi.

R zeczy G r ec k ie  i  T u r e c k ie .
(Journal de S t.  Petersbourg.)

Jenerał Kó lok ot roni, naczelny rlowódzca woysk 
w Peloponezie , A'ot i Bozzari i Nasso Fotomara , 
zostali mianowani członkami rady wojenney a 
arcybiskupi: Egiński i Trypolicki, i biskupi la- 
ladzki, Andrusski i  Damalski są mianowani człon­
kami komitetu duchownego.

— Woyska, które obozowały pod Megarą, pod 
dowództwem D. Ipsylantego, wyszły cl. 5 listo­
pada, do Salony; część tylko, składająca odwod1 
pozostała w Megarte.

okazaniu 
'orla mia-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J f  V. Litewskiego Wojennego Guber nator a.
Jndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Reddkcyu
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

i ИМПЕРАТОРСКАГО Госпигііашельнаго 
Дома ошъ С. Петербургскаго Опекунскаго Со­
вѣта симъ объявляется: что въ ономъ прода­
ется съ аукціоннаго публичнаго торга,заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе Коллежскаго 
Регистратора Якова Данилова Дыммана,.состоя 
т е е  Витебской Губерніи Су раже к aro Повѣта, 
фольваркѣ Туріуѣ въ деревняхъ: Банникахъ 42, 
Долганы за исключеніемъ одной 29, и Агризовкѣ 
38,а всего 109 мужеска дола душъ,писанныхъ по ре­
визіи 1816 года, съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
на оной строеніемъ ; для чего назначены сроки 
торгамъ будущаго 1029 года» февраля мѣсяца нер - 
вый iд, втОрый 2і и третій 26 числъ.Желающіе 
купиш ь нмѣціе сіе,могутъ дѣлятсяііъ Опекунскій 
Совѣтъ показанныхъ числъ въ гірисудственное 
время, и видѣть въ окомъ продаваемому имѣнію 
опись, условіе и форму купчей крепосши.

Экспедиторъ Осмоловски.

i Od Rady Opiekimczey Sl. Petershurskiey C e ­
sarskiego Domu wychowania ninieyszem ogłu­
sz;. się, i z w niey prze da je się przez aukcyą, z pu­
blicznego targu , oddany na ewikcyą za ominienie 
terminu , nieruchomy inajątpk Koliegialnego Bo- 
gesiratora Lkóba Daniłow a Dym mana, położony 
w Witebsk ley guberni i w Siirazskim powiecie przy 
fol w ark и T ircu we wsiach: Bannikach 42, Doł ba­
nach po wyłączeniu 1—29, i Ahryzowce 58, w ogóle 
109 dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 r., 
z u rod zonę mi po rewizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią , i wszelkiem na niey zabudowaniem, 
dl < czego naznaczono terminy do targów następują 
regu 1829 roku w luiym : iszy 19, 2gi 21, i 3ci 26. 
Życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć 
do Rady Opiekuńcze у w oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się ma­
jątku inwentarz , warunki i tormę przt dażnego 
prawa. Expedytor Osmołowski*

i ИМПЕРАТОРСКАГО Воспитательнаго 
Дома, и игъ С. Иетербурскаго Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ объявляется: что въ ономъ продается 
съ аукціоннаго публичнаго торга заложенное и 
просроченное недвижимое имѣніе Коллежской 
Се к р е т  аріи и Г ка т  ери ны Ива и ов ой Осмоловской, 
состоящее Могилевской Губерніи Кдимовецка- 
го Повѣта въ селѣ Осмоловичахъ б и деревнѣ 
федотовкѣ у итого 15 мужеска пола душъ» пи­
санныхъ по ревизіи 1816 года, съ рожденными 
послѣ ревизіи, со всею принадлежащею къ нимъ 
землею, и всякимъ на оной сіпроенібм; ̂ ля чего 
назначены сроки торгамъ будущаго 1829 года 
февраля мѣсяца первый 19, вторый 21 и т р е ­
т ій  26 числъ. Желающіе купишь имѣніе сіе , 
могутъ являпіея въ Опекунскій Совѣтъ пока­
занныхъ числъ въ присудствснное время, и ви- 
дешь въ ономъ продаваемому имѣнію опись у- 
словіе, и форму купчей крепости.

Экспедиторъ Осмоловски*

i Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C esarskiego  Domu wychowania ninieyszem o g ła ­
sza się, iż w niey przędą je się przez aukcyą z pu­
blicznego targu, oddany na ewikcyą za ominienie 
terminu, nieruchomy majątek Kollegialney Sekre­
tarze w ey Katarzyny Iwanowey Osmułowskiey po­
łożony w Mohilewsk ,ey gubernii w Klimów ickim 
powiecie, w majątkńOsmofow iczach 6, w e wsi Fiedo- 
towce 7» w ogóle 15 dusz płci męzk iey, zapisanych 
do rewizyi 1816 Г. z urodzonemi po rewizyi,ze wszel­
ką należącą do nici: ziemią, i węzełkiem na niey 
zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy do 
targów następującego 1829 r0^u w lutym: iszy 
19, 2gi 21, i 3ci 26; życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych lei minach w czasie posiedzeń, i widzieć^ w

niey przedającego się majątku Inwentarz, warunki 
i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

1 Litewsko-Wileńska Magistratu ra Pow-  
szecłmey Opieki ninieyszem ogłasza: iż w niey 
będzie się przedawać przez ankcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewlkoyą , za ominienie 
terminu, murowany trzypiątrowy dom P. Jem - 
rałowey Fitinhofowey, położony w mieście W il­
nie na Niemieckiąy ulicy pod N. З75. D lacze­
go naznaczono powtórne terminy do targów: iszy 
20, 2gi s 4 i 3ci ostateczny 27 kwietnia 18-29 
roku. Życzący kupić ten dom mogą przybydz do 
M «gistratury Powszeclmey Opieki i widzieć w 
niey przedającego się domu inwentarz i ooenkę.

Djnia 1 g grudnia 1828 roku*
Непременный Членъ Коллежскій Ассесоръ 

и Кавалеръ Пепфъ Клейстъ.
Секретарь И. Содимани.
N czeimk Siołu Guberski Sekretarz An­

drzejewski.

1 Litewsko-Wileńska Magistra tura Pow ­
szechnej' Opieki ninieyszem ogłasza; iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą, za ominienie 
terminu, nieruchomy majątek Nor widziszki Leyb 
Gwardyi Kapitana Pav;ła Goleniszczewa Kuta- 
zowa, położony w Wileńskiej Guberni! w Troc­
kim powiecie, w którym podług osiatmey rewizyi 
1816 roku liczy się 28 męzk iey i s 4 żeńskiey 
płci dusz, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego na* 
znaczono terminy: iszy 9, Qgi 11 i 5ci ostate­
czny i4 kwietnia następującego 1829 roku. Ży­
czący kupić ten majątek mogą przy by dź do Ma- 
gistratury Powszeclmey Opieki pomienionych 
dni w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze­
dającego się majątkp inwentarz i ocenkę.

Dnia i 5 grudnia 1828 roku.
Непременный Членъ Коллежскій Ассесоръ 

и Кавалеръ Петръ Клейстъ. **
Секретарь Иванъ Содимани.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Wzięta w tuteyszem mieście, za nieoka- 
zanie na piśmie świadectwa i za wałęsanie się ko­
bieta Marjanna Prószyńska , powiadająca na exa- 
minie , iż się rodziła w Królestwie Polskiein za 
miastem Warszawą blizko miasta Kalima, lecz w 
jakiem mianowicie mieyscu nie wie, bo zostawszy 
się małoletnią po śmierci rodziców, niepamięta ja­
kim zdarzeniem dostała się do miasta Warszawy 
i w tamecznym instytucie wychowania znaydowa­
ła się więcey dwóch lat, potem służyła u rożnych 
panów w miastach Warszawie i .Mińsku, zkąd, na- 
zad temu czas niejaki, przybyła do miasta Wilna 
dla wyleczenia się, gdzie wzięta pod straż, a na o- 
statek, że o mieyscu. urodzenia swego z pewnością 
mewie, dla tego. że w małoletności jeszcze, przez 
oyca swojego już zmarłego, wyprowadzona była z 
tuteyszych granic do Królestwa Polskiego, i że zo­
stając na usługach u żony Półkownika Szepciewa 
w Białymstoku wyszła za mąż za Dzienszezyka te­
go Pułkownika Siemiona (Jwrecki, a za przyby­
ciem do miasta Mińska, została sic w liiem z przy­
czyny* brzemienności, gdzie w 1822 r. przez ta­
meczną Policją objawiono jey. iż ten mąż jey u- 
marł, i dano jey świadectwo, które nie wie jakim 
sposobem w miasteczku Radoszkowiczaeh u niey 
ukradziono; dla nie przy wiedzenia do potwierdze­
nia lego 11 а у m n ie у s zydli dowodow, a nawet jeszcze 
po uezynioney przez P. Komendanta Wileńskie-
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gro wyprawce, gdy takowe opowiadanie to .Pru- 
s/.yńskiey okazało się niesprawiedliwe; zatem na 
mocy 6 punktu N a y w y ź e  у potwierdzone у 22 
marca teg> rosy Opinii Kady Państwa, przez re­
zolucją Giibęrnialnegti Rządu 20 przeszłego sep- 
tembra nastały, uznana za włóczęgę i odesłana do 
Syberyi na osiedlenie; oczeni uwiadamia ja się wła­
ściciel albo gromada, do których ona może nale­
żeć. Przymioty pomieiiiouey Pruszyńskięy albo 
Uwreckowey: wzrostu 2 arsz. 3 wiersz., twarzy 
okrągłej czystej, nosa miernego, oczu eicmnobłę- 
kitnyoh, włosow na głowie światłych, ha brodzie 
ma rodzinne brodawki, od urodzenia2 * 4 iat 4o, reli- 
gii Bzymsko-Katolickięy.

Assesor Józef Szulc. #
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Wincenty Kwiatkowski.

K urs іѵетітѵ i pieniędzy:
SL Petersburg dnia 2 i  dt cembra.

Na Londyn na 5 miesiące pens 11
— Amszterdam — 65 dni . cena 54'|
— — '— — 5 mieś. — §41
— Hamburg — 65 dni szil. ban. q} |

— Paryż — 7̂  dni s-ntim. ~  "
----------— 3 m ie ś .--------------- 114|

Czerw. zł. ho len d.................... ....  — r. — k^p.
Hu be! złnty ...............................3 — 85 _____
Kubel srebrny .........................5 — 71 kop

JVieustający dochod К от т ш уі umorzenia 
długoiv:

6” assygnacyami . . . . .  — }
sreb rem ........................... — } p/ocen.

b% t a k o ż .................................. ........... }

Duhossary 12 decemhra.
Im p e r y a ł................................... 58 rub.
Czer. zł. holenderski . . . . 11 r, 20 kop.
Rubel srebrny . . . . . .  3 rub. ;5  —

Odessa d. i 4 decemhra.
Na Wiedeń . . na 21 dzień kreyc.
-------— . . . — 2 m ie ś .-------26^5.
— Hamburg . na 3 mieś. 6. szil.
— Genua — y5 doi sant. 109
— Londyn . . — 3 mieś. pens. іо т̂ %-
-w Marsylię . . — 3 — sant. l io /ę
— Paryż . . — o — sant. 310§,
— 1'ryest . . — 2 — kreyc. 25| | .  25|
— _ — , , __ 5 _ ___ o 51 1
— Moskwę— — -r  8 i 10 dni kop. 100,99}
i.nperyał . . . .  58 r. 5o k. 58 1. w  k.
Machmud miękki — — i4 r. 70 _ i4 — 72 —

— — twardy — — 12 r. tio — 12 — 62 —
Rab. sr. — -— —■ — 5 r. 70 — 3 — 70}—
Rupje stary — — _ 2 r.   __ _ — __ — __
— — nowy --  -------2 Г. 2 ------ 2 — 5 --
Talar hiszpański — _ 5 — 6 — — — — —
Czer. zł. holi. ..— •— 3i г. 2З ■— 11 — 27 —

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Jawiący się dobrowolnie Wileńskiey gu- 
bernii do Brasławskiego Niższego Ziem. Sądu, nie- 

• wiadomego stanu chłopiec Piotr bez nazwiska,-po­
wiadający na ехатіпіе, że gdzie się rodził niewie, 
rodziców niepamięta, wzrósł przy niejakimś że­
braku Karolu, z którym chodził po żebraninie do 
1826 r., potem służył w majątku Widz Albrychto- 
wskich Xięży Kanoników Regularnych we wsi 
Błażyszkach ii ruskiego Nikity do wyyścia Na y -  
m i ł  o ś c i w s z e g o Manifestu 22 augusta 1826 r., 
a na ostatek wałęsał się po różnych mieyscach, ży­
jąc z jałmużny, w rewizyi nigdzie nie zapisany; u- 
zriany za włóczęgę na mocy ukazów Rządzącego 
Senatu 29 augusta 1807 r. i5 oktobra 1817 i 3 i 
lipca і 8з4 i\, a na mocy 6 i 25 punktów N a y -  
w y l e j  potwierdzoney 22 marca tego roku Opi­
nii Rady Państwa, iż podług świadectwa tuteyszey 
Wraczebney Uprawy, okazał się niemającym od 
urodzenia lat 17, przez rezolucyą Gubernialnego 
Rządu i 5 przeszłego septembra nastała, przepro­
wadzony do Dowódcy Wileńskiego Garnizonowe­
go batalionu dla odesłania do Woyskowo-sieroc- 
kiego oddziału; oczem uwiadamiają się właściciel 
onego albo gromada, do którey ten chłopiec mógł 
należeć. Przymioty jego: wzrostu 2 arsz. 2 wiersz., 
twarzy okrągłey, czystey, nosa grubego, oczu błę­
kitnych, włosow na głowie błąd, wąsy i broda je­
szcze niezarosły, wyznania Staroobradzkiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Wincenty Kwiatkowski.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Wzięty у  Królestwie Boiskiem pod na­
zwiskiem Szeregowego Wileńskiego piechotnego 
pólku Jan Zabłocki, imianowawśzy siebie odda­
nym w 1827 r. w rekruty, po dostawieniu jego do 
Wileńskiego Ordonanshauzu , na ехатіпіехроѵѵіе- 
dział, iż jest rodem z W ileńskiej gubernii Zawi- 
leyskiego Ptu majątku Luhaszewa z włościan 0- 
bywatela Tyszkiewicza, zkąd oddaliwszy, lat ternu 
j5, przebywał u włościan Wileńskiego Ptu, po­
tem w Królestwie Polskiem służył u różnych 0- 
sob, do wzięcia jego pod straż, jakowe jego opo­
wiadanie, gdy po uczynionych przez Zawieyski i 
Oszrniański Niższe Ziemskie Sądy wyprawkach, 
okazało się niesprawiedliwym, zatem na mocy (J- 
kazow Rządzącego Senatu 29 augusta 1807, i5 o 
ktobra 1817 i 5 1 lipca i 8c4 r., a takoż N a y w  y- 
ż e y  potwierdzoney 22 marca tego roku Opinii 
Rady Państwa, przez rezolucyą Gubernialnego 
Rządu i 5 przeszłego septembra nastała, uznany aa 
włóczęgę i odesłany na mocy zalecenia P. Zarzą­
dzającego Mińistelyum spraw wewnętrznych uo 
Rygi do aresztantskiey roty do roboty w fortecy; 
o czem uwiadamiają się właściciel, albo gromada, 
do którey ten włóczęga mógł należeć. Przymio­
ty jego: wzrostu 2 arsz. 2 | wiersz., twarzy okrą­
głey wielkiey czerwonej, nosa miernego, oczu sza­
rych, włosow na głowie czarnorusyeh, na wąsach 
ciemnych, brodę goli, od urodzenia ma lat 25, re- 
ligii Rzymsko-Katolickiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Wincenty Kwiatkowski.

ТУunfer i 2 tegoroczny Dziennika ТУ' /lińskiego 
zawiera następujące rnatery* \

L it e r a t u r a  n a d o b n a . Piękna Niewolnica, czyli liisloryą 
rozbicia sic ua morzu i niewoli Panny A doliny H rabianki v ś t .  
Fargel, w jednej и prowińćyyAlgieru. P o e z y a . W yjątki z iszcy 
pieśni poematu L dgar  рѵ/.cz Adama Słowikowskiego. Sjióyize- 
n ie , wiersz H enr. Cieszkowskiego. W spom nienie na ^robm, 
dum ka.—. P o w ie ś c i . Odsie.-х. «tana W iy ia io w i przez Jana J . i l ,  
K róla Polskiego , i wjazd bohaterskiego pbrouey Chrześcijań­
stwa do tcy stolicy, wyjątek z drukującego, się romansu history­
cznego, pod tytułem : Oblężenie W iednia. — P rzek łady  klassy- . 
k ó w . "Wyjątki z dziejów rzymskich z Tytusa Łiwiusza Padew- 
czyka, tłómaczącyc.h się na język polski przez l g n ą 1 hci ł ę. — 
T o p o g r a fia . Opisanie miasta Szumi i i jey окоЬу.О^'ігаівтоиуА 
s p o ł c z e ś n a . — Rozmyślanie o woynie 181:2, roku , po przeczy­
taniu różnych pisarzy i porównaniu różnych o niey zdań Dokoń­
czenie. — W y pa d k i spółc.z e ś n e . Podbicie Karaczajewców, list 
ze Stawropola do wydawców Pszczoły Północnej. — P ba w ó -  
z n a w s t w o . I łraw a Kałmuków i Mangołów. .Dokończenie. — 
N a u k i s t o s o w a n e . O wełnie,- używanej po rękodżielniach w eł­
nianych we Fratncyi. O sposobie m urowania domów wiejskich, 
wynalezionym przez Jenerał-M ajora G erarda. Sposób zdejm o­
wania skór ze zwierząt czworonożnych. Sposób zdejm owania 
skór z ptaków. Sposób pakowania owadów przez doktóra Bes- 
sera R aport R epu tacji wyznaczonej w-W aęsi ąwie do ocknie­
nia wyrobówr przemysłu tegorocznej wystawy. Zołądź na obrok - 
dla koni i za lekarstwu na dychawice. Masę. ogrodnicza do sma­
rowania drzew. Sposób, ażeby drzewa stare  rodziły. Nowa ka­
wa europejska. Proszek złoty. Sposób robienia dobrego napoju 
z zielonych strączków grochowych. Sposób robienia czarnych o 
łówków i atram entu. Sposób rozmiękczania surowcu żelaznego. 
T rw ała  farba do znaczenia owiec. Aliaż:służący do tych części 
machin , które wielkiemu podlegają tarciu. — A o w ik y  nauko­
w e . Królewsko-W arszawśkie Towarzystwo Przyjaciół Nauk ; 
zagajenie sessyi pubirczney d. 1.5 grudnia. — Dary do Bibliote-n 
ki Towarzystwa. — Dary uo zіііоѵолѵ osobliwości. Pisma pi— 
rodyczne: treść lgo tomu Pam iętnika Technologicznego Piast. 
Donie,sienią bibliograficzne ustęp z Aledandreidy  lskenderan- 
mi-Nizama Roczniki włoskie umiejętności m atem atycznych, 
fizycznych i przyrodzonych. W ynalazki: o nadawaniu kolorów 
żelazu 1 miedzi. Nowe dzieła polskie: Prenum erata; naromans 
K upera pod tytułem  Szpieg.

Dziennik W iliński wychodzić będzie i w roku 
1829: Cena z pocztą na całe Państwo Rossyysltie 
rub. sr. 10, bez poczty r. 7 k. 5 o. Prenumerować mo­
żna, w Wilnie w Ехресіусуі Gazetney Pocztamtu 
Litewskiego i w Redakcji Kur. Litewskiego, a* 
w innych guberniach we wszystkich Poczlamtacb, 
Kantorach i Expedycyach pocztowych.


